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Zagadnienie siły narodu i pań- 
stwa sprowadza się przedewszystkiem, 
do odpowiadającej potrzebom czasu 
i miejsca organizacji państwowej i 
społecznej, powołującej odpowiednie 
organy, których zadaniem jest wywo- 
łanie odpowiedniego ruchu i właści- 
wego tempa życia współczesnego oraz 
tegoż życia regulowanie. 

Zerganizowane życie społeczeństw 
niejednokrotnie wytrącane było w 
ciągu dziejów wybuchowemi siłami 
wewnętrznemi z normalnej i spokojnej 
drogi rozwoju i, analizując przyczyny 
tych wstrząsów państwowych, docho- 
dzimy zawsze do stwierdzenia bądź 
wadliwości ustroju społecznego, bądź 
wadliwości ustroju państwowego, 
bądź niedomagań i w jednym i w 
drugim. 

Wadliwości ustroju nie wyczu- 
wane przez kierownicze organy ży- 
cia państwowego i społecznego mo- 
gą przez dłuższy okres nieznacznie 
podkopywać siły państwowe i spro- 
wadzać w decydujących momentach 
katastrofę: przykład imperjum rosyj- 
skie, w którem nieodpowiedni ustrój 
państwowy” i społeczny zwichnął 
dzieje Rosji i na długie lata podko- 
pał jej siły rozwojowe. 

Nieodpowiedni ustrój państwowy 
i społeczny Rzeczpospolitej przed roz- 
biorami sprowadził ją do niemocy 
wewnętrznej i do szybkiej katastrofy 
politycznej. 

Zadaniem kierowniczych czyn- 
ników państwowego i społecznego 
życia jest dostosowywanie form i 
ustrojów tego życia do potrzeb sił 


społeczeństwa i warunków jego oto- 
czenia w danym okresie czasu. Umięt- 
ność rządzenia, organizowania i kie- 
rownictwa należy do najbardziej tru- 
dnych i odpowiedzialnych umiętności. 
Do kierowników należy uzgodnienie 
interesów wszystkich grup społeczeń- 
stwa, do kierowników należy powią- 
zanie pracy całego społeczeństwa w 
harmonijną całość, do kierowników 
należy zorganizowanie i oparcie tej 
pracy na zasadzie najbardziej racjo- 
nalnych i zapewniających celowe wy- 
zyskanie wszystkich twórczych sił 
społeczeństwa i środowiska—sił ludzi 
i przyrody. Do kierowników należy 
nadanie życiu państwowemu i społe= 
cznemu cech trwałości i zdrowia uze- 
wnętrzniających sięw dobrobycie, ła- 
dzie na wewnątrz i bezpieczeństwie 
na zewnątrz. 

Kierownikami życia państwowego 
i społecznego w ustrojach autokra- 
tycznych były poszczególne jedno- 
stki i klasy uprzywilejowane i na ich 
barkach spoczywała troska i obo- 
wiązek utrzymania zdrowia społe- 
cznego i siły państwowej, oraz sto- 
sowanie odpowiednich środków za- 
pobiegawczych przed chorobą spo- 
łeczną i dezorganizacją państwową. 

W  ustrojach demokratycznych 
kierownikami życia państwowego i 
społecznego teoretycznie są ludzie 
powołani do tych funkcyj wolą na- 
rodu, w rzeczywistości zaś w zależ- 
ności od stopnia uświadomienia 
obywatelskiego i oświaty w społe- 
czeństwie, są to ludzie, którzy gra- 
jąc często na najniższych  instynk- 


Z powodu przeszkód technicznych 
od nas niezależnych, oddajemy Szanow- 
nym Czytelnikom Nr. 12 „Ch. Kurjera Il.“ 
niezupełny. 


Wszelkie uzupełnienia uwzględnimy 
w najbliższym numerze. 


tach mas narzucają się społeczeń- 
stwu na kierowników. 

Kierownicy w ustrojach autokra- 
tycznych, demoralizowani posiada- 
niem władzy, zazdrośnie strzegli 
przywilejów swego stanowiska i sta- 
wali w poprzek postępowi, który w 
rezultacie ich łamał, a wraz z nimi 
ustrój, budując na gruzach autokra- 
tyzmu ustrój odpowiadający nowe- 
mu układowi sił. Stąd wniosek, że 
autokratyzm zaślepiał czynniki od- 
powiedzialne, które nie potrafiły 
odegrać roli regulatora życia państ: 
wowego i społecznego przy zmienio- 
nych warunkach rozporządzalnych 
sił społecznych. 

Kierownicy w ustrojach demo- 
kratycznych przy słabem uświado- 
mieniu państwowem i społecznem 
mas, przy opartem na tem nieuświa- 
domieniu nieracjonalnem i wielkiem 
zróżniczkowaniu programów poli- 
tycznych i narodowościowych, zwyk- 
le nie posiadają ani dostatecznych 
zalet osobistych woli i charakteru, 
ani stałości i ciągłości programu, 
przy którego pomocy mogliby odeg 
rać rolę lekarzy, niedomagań Życia 
państwowego i społecznego w jego 
krytycznych momentach. 

Rzeczpospolita Polska przeżywa 
obecnie krytyczny moment gospo- 
darczy odbijający się ńa wszystkich 
grupach i klasach społeczeństwa 1 
należy przyznać, że do tego kryzy- 
su doprowadzili ją współcześni kie- 
rownicy życia państwowego przez 
nieodpowiednią, rozrzutną gospodar- 
kę, odpowiadającą chwilowo intere- 
som i programom poszczególnych 
klas i kierunków politycznych, zgub- 
ną natomiast na dłuższą metę dla 
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interesów całego społeczeństwa i 
państwa. 

Społeczeństwo odczuwa dzisiaj 
konieczność zawrócenia z niewłaści- 
wej drogi i oparcia gospodarki państ- 
wowej i społecznej na racjonalnych 
zasadach. 

Wszystkich oczy zwracają się 
do Sejmu i Rządu - jako do orga- 
nów kierowniczych i stamtąd wycze- 
kują rozkazu programu opartego 
na trzeźwej ocenie rzeczywistości 
i jej potrzeb. 

Obywatelom w masie wydaje 
się, iż zmiana Rządu wprowadzi 
uzdrowienie. Wątpimy, aby zmiana 
firmy „Sikorski“ na „Witos“, „Wi- 
tos“ na „Grabski“, „Grabski“ na 
„Skrzyński“, — mogła sprowadzić 
jakieś zasadnicze zmiany. Niewinni 
są tu — zdaniem naszem ludzie 
wchodzący w skład każdoczesnego 
Rządu, lecz winien jest ustrój para- 
liżujący wolę i charakter nawet naj- 
lepszych i najzdolniejszych kierow- 
ników, 

Ilustracja tego 
charakteru 


paraliżu woli i 
są ostatnie debaty w 
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Sejmowej Komisji Budżetowej, z któ- 
rych można wywnioskować, że prę- 
dzejby różnojęzyczne ludy zbudowa- 
ły wieżę Babel, niź jednym językiem 
mówiący nasi posłowie zbudują 
budżet państwowy dostosowany do 
obecnych cięzkich warunków gospo- 
darczych społeczeństwa. 

Społeczeństwo odczuwa ko- 
nieczność zastosowania właściwych 
środków leczniczych na niedomaga* 
nia, szybko zdecydowanie, nieomyl- 
nie i skutecznie. Rząd w swym skła- 
dzie: „jeden od Sasa, drugi od la- 
sa” mozolnie i powoli preparuje 
słabe recepty lecznicze, w Sejmie 
zaś nad temi receptami rozwija się 
przeciągła i długotrwała dyskusja, 
grożąca co chwila rozbiciem skleco- 
nej koalicji; chory organizm społecz- 
ny czeka cierpliwie ratunku i ogar- 
nia go coraz większa niemoc i co- 
raz większe powątpienie. 

Czas wielki usunąć ustrojowe 
przeszkody, paraliżujące wolę, ła- 
miące charakter i niszczące zdrowe 
programy sanacyjne; należy myśleć 
zdrowo, działać skutecznie i szybko. 


Z walnego zebrania Członków „polskiego Klubu 
Społecznego”. 


W dniu 28 marca b.r., w dru- 
gim terminie odbyło się walne ze- 
branie „Polsk. Klubu Społ." przy 
udziale mniej niż połowy członków. 

Zagaił zebranie, Prezes p. Mgr. 
Papużyński. Na przewodniczącego 
wybrano p. Hilgiera, na asesorów 
p. prof. Kińczyka i p. sędz. Umiń- 
skiego. Sekretarzował p. rej. Laku- 
towicz. 

Protokuł z ostatniego zebrania 
przyjęto do wiadomości — poczem 
gospodarz „klubu* p. Wajss zdał 
sprawozdanie ze swego działu. Do- 
wiedzieliśmy się, że przeprowadzono 
gruntowny remont budynku zewnątrz 
i wewnątrz, poprawiono instalacje 
elektryczne, zakupiono książki do 
biblioteki etc. etc. Ponieważ skarb- 
nik był nieobecny—przeto p. Wajss 
w dalszym ciągu odczytuje sprawoz- 
danie kasowe. I tak dochody wykazu- 
ją 12.575 zł. 99 gr , rozchody 12.120 zł. 
08 gr—czyli, że saldo na przyszły 
okres wynosi 455 zł. 91 gr. 

Nad powyższemi sprawozdaniami 
wyłania się dyskusja, w której za- 
bierają głos: p. Zipser, dając wyraz 
zadowoleniu, iź tyle zdziałano, przy 
skromnych środkach i krytycznym 
czasie. Dotyczy to przedewszystkiem 
gospod. p. Wajssa. Prosi o wyraże- 
fato zarządowi uznania. 

Popiera ten wniosck p. Wolf. 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wy- 


kazuje zgodność ksiąg i rachunków. 
P. Dr. Lutman prosi, aby w przy- 
Szłości sprawozdania zarządu były 
obszerniejsze, nie zasadzały się tylko 
na suchych cyfrach i robionych „na 
kolanie* elabaratach. Nie wie, co „P. 
Klub Społ.* zdziałał na polu spo- 
łecznem i kulturalno-oświatowem bo 
tego z wygłoszonych sprawozdań 
nie można stwierdzić 
Wywołuje to bardzo żywą dys- 
kusję, ze strony p.p. sędziego Toma- 
szunasa, Zipsera i Papużyńskiego, 
Z toku wygłoszonych przemó- 
wień dowiedzieli się zebrani, iź „Klub* 
działał też na polu kult.-oświatowem, 
ile to było w jego mocy. 
Urządzono między innemi: 11 
odczytów, a to dzięki współpracy T.N. 
S. W. i Związku lekarzy. Instytucjom 
społecznym też „Klub“ szedł na rękę 
udzielając im lokalu isali P. Zipser 
żali się, iż życie towarzyskie w klubie 
prawie nie istnieje. Nikt prawie z 
członków nie przychodzi tutaj, bo i 
faktycznie niema poco. P. Papużyń- 
ski wskazuje na intensywną działal- 
ność Sekcji dramatycznej. Zaangażo- 
wano płatnego reżysera, a Klub pod- 
jął się finansować przedstawienia, 
bez względu na to, czy przynoszą 
one dochody, czy nie. Co do dzia- 
łalności towarzyskiej wskazuje, że 
dużę winę zaniku tejże ponoszą sami 
członkowie. Klub liczy obecnie za- 
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ledwie 90 członków, podczas, gdy 
powinno ich paręset. Wtenczas moż- 
naby pomyśleć o stworzeniu także 
innych sekcji, oprócz dramatycznej 
i karcianej. P. prof. Kińczyk dziękuje 
imieniem T. N. S. W. i Macierzy 
Szkolnej za udzielenie sali. 

(Okazuje się, że uwagi p. D-ra 
Lutmana były bardzo słuszne, gdyż 
dopiero z toku powyższych przemó- 
wień zebrani mogli dowiedzieć się 
o tem wszystkiem, co Zarząd zdzia- 
łał. Dyskusja stała się niejako uzupeł- 
nieniem wygłoszonych sprawozdań): 

Wniosek p. Zipsera o wyrażenie 
Zarządowi uznania za jego działał- 
ność uchwalono jednogłośnie. 

Nstępnie poruszono bardzo draź- 
liwą i „delskatną* sprawę—tyczącą się 
bywania w klubie lekarzy Kasy cho- 
rych. Oto okazuje się, że Związek 
lekarzy wystosował do Klubu pismo 
z zagrożeniem, iż wszyscy lekarze 
chełmscy wystąpią z grona członków, 
o ile Klub nie zabroni lekarzom Kasy 
Chorych bywania w lokalach Klubu. 

Zarząd znalazł się w trudnej 
sytuacji. Po długich debatach wysto- 
sował do lekarzy Kasy Chorych pis- 
mo, powiadamiając ją o stanowisku 
Związku lekarzy, z prośbą, aby, ce- 
lem usunięcia ewent. nieprzyjemnych 
incydentów-—wciągnął z tego odpo- 
wiednie konsekwencje. Lekarze Kasy 
Chorych zrozumieli to pismo tak, iż 
od tej pory żaden z nich w lokalu 
klubu więcej się nie jawił. Obecnie 
walne zebranie miało się wypowie- 
dzieć „co z tym frantem zrobić". 
W tej ciekawej sprawie zabierali głos 
p p. inż. Flakowicz, Dr. Lutman, Wolf, 
Zipser, Dr. Brendel i Odorkiewicz. 
Rezultatem było, iż sprawę—na wnio- 
sek sędz. Umińskiego pozostawiono 
otwartą. 

W myśl statutu, o przyjęciu, lub 
nieprzyjęciu członka decyduje Zarząd, 
a nieprzyjęty ma prawo rekursu do 
Walnego zebrania. Wówczas dopiero 
Walne zebranie może decydować. 
Gdy więc któryś z lekarzy Kasy 
Chorych wniesie deklarację o przy” 
jęcie—Zarząd załatwi tą sprawę, jak 
będzie uważał za stosowne, trzyma- 
jac się oczywiście ram statutu. 

Bardzo słusznie zebrani doszli 
do wniosku, że nie są kompetentni 
rozstrzygać, czy lekarze Kasy Cho- 
rych, będący pod bojkotem „Zwiąku 
lekarzy“ jako instytucji zawodowej, 
tem samem popełniają czyn nieho- 
norowy— uniemożliwiający im wstą- 
pienie w szeregi członków „Klubu . 
Przy debatach nad. ustaleniem wpi- 
sowego i wkładki członkowskiej 
zmniejszono wpisowe z 10 zł. na 5 24.) 
wkładkę zaś miesięczną pozostawiono 
w dotychczasowej wysokości (1 zł.). 
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W końcu przeprowadzono wy* 
bory nowego Zarządu, które dały 
następujący wynik: 

Prezes: p. 

Wiceprezes p. 

Gospodarz I p. 

7 II p. 

Sekretarz p. 

Skarbnik p. 

Bibliotekarz p. 


sędzia Umiński. 
Mgr. Walewski 
Wajss 

Zipser. 
Krysiak. 
Orłowski. 

prof. Kińczyk. 


Na zastępców powołano drogą 
przez aklamację p.p. Mgr. Papużyń- 
skiego, Kłopotowskiego, sędz. To- 
maszunasa i rej. Lakutowicza. 

Do Komisji rewizyjnej, także 
przez aklamację, powołano pp. Gru- 
dzińskiego, Marjana Wojciechow- 
skiego i Hilgiera. 

W wolnych wnioskach, jako 
dezyderat pod adresem Zarządu uch- 
walono, na wniosek p. Odorkiewicza 
zaprenumerować „Kurjer Poranny“ 
i „Kurjer Warszawski“. 

P. Zipser omawiał dyżury człon- 
kowskie, apelując do obecnych, aby 
nie uchylali się od dyżurów w klubie. 

Na tem zebranie zakończono— 
po przeszło 4 godzinach, czasami 
gorących, obrad. 


KRONIKA. 


Z MIASTA. 

Ze S. U. P. W dniu 1 kwietnia r.b, 
w lokalu $. U. P. w Chełmie uru: 
chomiona zostaje kuchnia. 

Wydawane będą sniadania. obia- 
dy i kolacje dla urzędników i wpro. 
wadzonych gości. 

Ceny konkurencyjne. Uiszczenie 
naleźności od umowy. 


Sprawozdanie kasowe z uro- 
czystej Akademii, urządzonej ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, w 
dniu 21 marca 1926 roku. 

Przychód; 237 zł. 

Rozchód: 84.07 zł. 

Czysty dochód: 152 zł. 93 gr. 

Przewodniczący Komitetu: 
Chmurowicz płk. 
Sekretarz: Cyprjan Odorkiewicz 
Skarbnik: Urbańczyk. 


Podziękowanie. Panu Piotrow- 
skiemu właśc. księgarni w Chełmie 
Zarząd S. U. P. składa staropolskie 
„Bóg zapłać“ za ofiarowane obrazy 
z ramami: Wernyhora, Bitwa pod 
Grunwaldem, Żaki krakowskie i por- 
tret Kościuszki dla lokalu Stowarzy- 
szenia. 
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Ulubieniec całego świata Tom Mix— 
występuje dziś na ekranie Kina 
,Oaza* w dramacie awanturniczym 
„Szalony Temperament“. Nad pro- 
gram, obraz okazujący nam niez- 
wykłą tresurę domowego ptactwa, 
budzącego prawdziwy zachwyt na 
widowni 

Początek seansu o godz. 3 p. p. 
Ceny miejsc zniżone. 


Poźar w młynie p. Jana Boguszew- 
skiego. Od nagromadzonego nie- 
bacznie przy kotle drzewa—zajął się 
dach nad kotłownią. Przystąpiono 
natychmiast do ratunku i pożar uga: 
szono jeszcze przed przybyciem 
Straży Ogniowej Miejskiej. 


Dyżur apteki. Od 3 do 10 b. m. 
dyżuruje apteka p. M. Walewskiego 
(ul. Lubelska). 


„Grunt się nie przejmować'—oto 
tytuł doskonałej rewji, z którą wy- 
stąpi „Szkarłatna Maska“ lubelska 
w d. 4 b. m. w sali Resursy. W dzień 
5 b. m. zmiana programu z rewją 
„Dajemy dolary“. 


Posiedzenie Sejmiku— odbędzie 
się dnia 9 kwietnia br. o godz. 12. 


Miły klijent, Jest nim Mielniczuk 
Filip, Uściługska 21, który w biurze 
pisania próśb, p. J. Bojki wywołał 
iście arabską awanturę, połączoną z 
obrazą policjanta i usiłowanem czy- 
nnem znieważeniem go. Będzie z 
tego niemały kłopot dla zbyt krew- 
kiego Mielniczuka, albowiem spra- 
wę skierowano do sądu, 


„Od rzemyczka do stryczka"“ Zamię- 
Szana w aferę fałszerską 50-cio gro- 
szówek Helena Cymek żona osad- 
zonego w więzieniu ślusarza Cymka 
ukradła na szkodę p. Radomskiego 
sadło, wart. 9 zł Zdobycz tą ukryła 
głęboko, bo między sprężyny od 
krzesła. Cóż, kiedy argusowe oko 
policji sięga tam, gdzie wzrok nie 
sięga Sprawę skierowano do sądu. 


„Przedświąteczne dreszcze' Za 
awanturowanie się na ulicyw stanie 
nietrzeżwym—sprowadzono do Ko- 
mjsarjatu: Paczkowskiego Konst. Ko- 
lejowa 101, Lajferta Franc. Wojsła- 
wiecka 11, Komanowskiego Józefa 
Kołejowa 92 i Jerche Konst. Kole- 
jowa 92. 


Zdemalowały niewinny piec policyjny. 
Grela Aniela i Mucha Wanda w 
chwili, gdy znalazły się w dyźżurce 
Komisarjatu, dokąd je sprowadzono 
za wałęsanie się nocą po ulicy, Ober- 
wało się przytem i niewinnym poli- 
cjantom, których obrzuciły całym 
stokiem całkiem nieparlamentarnych 
wyzwisk. 
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Okszów — Plaga dzieciobójstwa. 
W d. 28.1. br. znalazł Michał To- 
mala, mieszk, wsi Okszów, w ka- 
nale zwłoki noworodka płci żeńskiej. 
Dochodzenie policyjne wykazało, że 
noworodek został uduszony, a czynu 
tego dopuściła się Katarzyna Huma- 
niuk, panna, lat 23 licząca, pocho- 
dząca z Rudy-Opalin. Poród odbyła 
w szpitalu św. Mikołaja—poczem 
wraz zdżieckiem została wypuszczona 
ze Sz pitala, jeszcze w dniu 4 marca 
b r. dzieciobójczyni przyznała się do 
zbrodni, motywując swój czyn nędzą 
i brakiem środków do życia. 

Pełniła ostatnio obowiązki słu- 
żącej w b. ochronce bł. Jołanty. 
Aresztowano ją i osadzono w wię- 
zieniu. 


Rejowiec — Strajk w cementowni 
Firley. Na tle ekonomicznym wy- 
buchł tu w dniu 26. II. br. straja 
robotników bednarskich. Zastrajko- 
wało około 70 ludzi. Przy tej spo- 
sobności przyszło do ekscesów na 
terenie fabrycznym, przyczem me- 
chanik p. Roman Szwarc, został 
silnie poturbowany. Ponieważ ekscesy 
nie ustawały, wzgl. zachodziła obawa 
dalszych zaburzeń—na miejsce wy: 
padku udał się Kom. Policji powiatu 
chełmskiego, p. Puchajda z oddzia- 
łem policji. Robotnicy widząc to— 
uspokoili się i w dniu 81 marca 
wzgl. 1 kwietnia b.r. przystąpili do 
pracy. Zaznaczyć należy, że Zarząd 
fabryki wypłacił wszystkim zaległe 
pobory, jak również zaliczki na po- 
bory marcowe, 


W związku z ciężkiem pobiciem 
mechanika p. Szwarca i zakłóceniem 
spokoju w fabryce, dziewięciu ro- 
botników aresztowano. 


Obecnie praca odbywa się nor- 
malnie. 


Wojsławice — „Napad bandycki" 
patentowany sposób od niepłacenia. 
Saestak Ewdokja, mieszk. wsi Hali- 
czany, gm. Zmudź, która miała w 
zarządzie Dóbr Wojsławice uiścić 
ratę za parcelę, w wysokości 197 zł, 
zamiast dać pieniądze opowiedziała .. 
historję. Oto, gdy znalazła się w lesie 
przystąpiło do niej jakichś dwóch 
osobników, z których jeden zażądał 
od niej pieniędzy, grożąc pobiciem. 
Wówczas dała mu 197 zł. poczem 
osobnicy owi oddalili się. W toku 
dochodzeń policyjnych wyszło na 
jaw, że sprytna Ewdokja cały napad 
symulowała, aby tym sposobem wy- 


kręcić się od zapłacenia raty. 


Sprawę skierowano do proku- 
ratora. 


Aaeeea aaien 
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Z SALI TEATRALNEJ. 


„Balladyna“ Słowackiego. 


Teatr objazdowy „Rybałt* pod 
dyrekcją znakomitej polskiej artystki 
p. Wysockiej—podjął się trudnego 
dzieła, wystawiając arcydzieło Sło- 
wackiego  „Balladynę*'. Z jednej 
strony bowiem, ogół dzisiejszy t. zw. 
publiczności powojenno— teatralnej 
bardzo mało rozumie, a jeszcze 
mniej docenia pierwiastek mistycyz- 
mu w sztuce scenicznej, skutkiem 
czego patrzy na tego rodzaju sztuki 
jak „Balladyna*—jak na jakiegoś 
„zamorskiego“ ptaka. Skutkiem cze- 
go widzi jego cudowne upierzenie 
zachwyca się nawet jego kształtem, 
ale czuje się wobec niego zupełnie 
obco—onieśmiela go bowiem jego 
egzotyczność. Ne widzi zupełnie, 
"że ten rzekomy zamorski dziwoląg 
jest najczystszej wody gołębiem z 
pod rodzimej strzechy —którego upie- 
rzenie pomalował jedynie artysta 
potęgą swej abstrakcji, mistrzowską 
pieśnią słowa zahipnotezował głębią 
swego mistycyzmu. Drugą trudność, 
z jaką walczyć musi każdy teatr 
objazdowy—to strona techniczno— 
dekoracyjna. Rybałt jednak idzie 
przebojem, nie patrząc na piętrzące 
się na jego drodze zapory, a idzie 
uzbrojony w pewność, że genjusz 
autora i wysoki poziom artystyczny 
swego zespołu, zdołają oczyścić dro- 
gę do serca widzów: 


Tak też było i u nas, Mimo 
wszystko, mimo powojennej psycho- 
zy, jaka niestety opanowała nasze 
umysły—dużo było na sali takich, 
dja których zdrój czystej—nadziem- 
skiej poezji stał się prawdziwą roz- 
koszą i kazał im zapomnieć, że stą- 
pają w pyle ziemi., A to już jest 
bardzo poważnym sukcesem teatru 
p. Wysockiej. Zanadto zaczyna ns 
przytłaczać zimny materjalizm, za- 
nadto odbija się na każdym niemal 
objawie naszego życia społecznego 
i prywatnego, abyśmy nie mieli 
czuć wdzięczności do tych wszyst- 
kich, którzy z wielkim znojem, krok 
za krokiem idą, aby oczy nasze oder- 
wać od codziennej miski 1 zwrócić 
je na chwilę na gwiazdy. Wszak 
nie samym tylko chlebem człowiek 
żyje... Dlatego, mimo usterek, mimo, 
czasem niemiłosiernych skróceń teks- 
tu „Balladyny“ patrzyłem na scenę 
z radością i zachwytem. 


Wszyscy grający tworzą zgod 
ną harmonję-—dostrajają się do treś- 
ci, wiersz wypowiadają oryginalnie, 
a jednak z pełnem oddaniem charak- 
teru poezji Słowackiego. Dużą rolę 
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w ich rolach odgrywa też gest i 
mimika, pieczołowicie pielęgnowane 
i z ekspresją podawane widzowi. 
Jako nader radosny objaw muszę 
podkreślić, iż młodzież naszych za- 
kładów naukowych natłoczyła salę, 
jak już dawno nie widziałem. Dlate- 
go pełne uznanie należy się dy 
rekcji teatru za urządzenie „popo- 
łudniówki*, gdyż wieczorem przewa- 
żająca część młodzieży nie mogłaby 
dostać się bo sali. 

Strona dekoracyjna, zwłaszcza 
wnętrz, przedstawia się bardzo 
miernie, niektóre kostjumy artystów 
nie wytrzymywały wprost krytyki— 
ale wspominam o tem jedynie z .. 
obowiązku, gdyż wszelkie braki 
pokrywał sam fakt wystawienia 
„Balladyny“ w czasach, gdzie 
prawdziwa sztuka i poezja—stają 
marnym liczmanem. A odwagę mu- 
szą zawsze podziwiać; ze mną 
sądzę wielu innych, 

K. W. 


Rozwiązanie zadania 
siałkowego świątecznego. 


Na ogółem nadesłanych 87 roz- 
wiązeń— trafne rozwiązania nadesłali: 
W. P. Stachórski Stefan, Chełm, 
Marzec Barbara, Chełm, Ukleja Mar- 


jan, Chełm, Górczyński Feliks, 
Chełm, Stepaniuk Katarzyna, Chełm, 
Rymaszewski Stanisław, Chełm, 
Arlikówna Marja, Chełm, Ukleja 
Wacław, Chełm,  Koncewiczowa 
Helena, Chełm, Żarski Bronisław, 
Chełm, Ciepielewski Wacław, Chełm, 


Fąfrowiczowa M. Chełm, Cheops, 
Chełm,  Swierkowska Kazimiera, 
Chełm, Rostant — Ruda Huta, 


Litwin Aleksander, Sawin, Hajducki 
H., Chełm, Kuczyński Ł., Kulik, 
gm. Cyców, Gronkowska Alina, 
Chełm. W losowaniu nagrody padły 
następujące: 


1. Ukleja Marjan—2 but. likieru 
rektyf, chełmskiej. 


2. Świerkowska Kazimiera 
2 kg. kiełbasy. 


3. Stepaniuk Katarzyna—5 kg. 
mąki pszennej. 


4. Ciepielewski Wacław—2 kg. 
cukru. 


Dla zachęcenia naszych Czytel- 
ników do rozwiązywania dalszych 
zadań, ofiarujemy dwie nagrody do- 
datkowe, a mianowicie: 1 but, likie- 
ru, 1 kg. kiełbasy. Nagrody te pad- 
ły w losowaniu: p. Litwin Aleksand- 
ra—Sawin. 1 but. "likieru, rekt. 
chełmskiej i p. Fąfrowiczowa M. 
1 kg. kiełbasy. 


Z walnegó zebrania członków Spółdz, „ROLNIK. 


Na 120 udziałowców, rozrzuco- 
nych po całym powiecie, przybyło 
w dniu 25 ALI b. r 70—co wy- 
mownie świadczy o dużem zaintere- 
sowaniu się członków życiem Spół- 
dzielni „Rołuik*, Zagaił zebranie, 
Prezes zarządu, p. Życiński—po- 
czem na przewodniczącego wybrano 
p. Lechnickiego Felicjana. Asesora- 
mi byli p. Koper M. i p. Durko W., 
sekretarzował p. Szelążek. 

Obszerne i szczegółowe spra- 
wozdanie imieniem Zarządu, wygło- 
sił Dyrektor Spółdz. „Rolnik* p, Pro- 
kopiak. Wskazał na warunki, wśród 
jakich Spółdzielnia powstała. Acz- 
kolwiek działalność samodzielna 
instytucji wiąże się z datą 3 /X. 
1925 r., to jednak faktyczną datą 
rozpoczęcia działainości Spółdzielni 
„Roinik“ jest dzień 8. marca 1925 
r, który wiąże się znowuż ściśle 
z dorocziym Zjazdem Okręg. Związ- 
Kół Roln. i poświęceniem lokalu 
dla filji Spółcz. Roin —Handi, „Rol- 
nik“ w Lublinie. Głównymi inicjato- 
rami zrealizowania planu powstania tej 
instytucji były „Okręg. Zw. Kółek 


Roln.* i Wydz pow. Sejmiku Chełm. 

Dzięki usilnym staraniom ów- 
czesnego prezesa O, Z, K. R,, Dyr. 
szkoły w Okszowie, p. Z Szyman- 
kiewicza, Instukt. p. F. Koleczki i 
dzięki [poparciu Sejmiku,' jak rów- 
niel Prezesa Zarządu Sp. „Rolnik* 
w Lublinie, p. L. Janczura, i przy 
współdziałaniu Członka Rady Nadz. 
Spółdz. Lubelskiej, p. W. Życińskie- 
go— zorganizowanie Spółdz. „Rolnik* 
przyszlo do skutku. 

Pierwszą i niejako przedwstępną 
działalnością tej spółdzielni było 
uzyskanie większego przydziału owsa 
pod zasiew, wiosną 1925 r., a mia- 
nowicie zamiast przeznaczonych 5 
wagonów uzyskano dziewięć. Wios- 
na 1925 była, skutkiem nieurodzaju 
w roku 1924—szczególnie ciężką 
dla drobnego rolnika. To też łatwo 
można sobie uprzytomnić jak waż- 
nem było dla rolników pozyskanie 
oprócz tych 9 wagonów owsa, 
także różnego rodzaju nasion, kar- 
tofli, oraz maszyn i nawozów sztucz. 
na ogólną sumę przeszło 11.000 zł. 

(Dalszy ciąg uastąpi). 


ŁAMIGŁÓWKA KROPKOWANA. 


Mamy cztery rzędy wyrazów. Na miejsce kropek należy wstawić 
litery tak, aby czytane w pierwszym rzędzie, z góry na dół, pierwsze 
litery, w drugim ostatnie, w trzecim pierwsze, w czwartym ostatnie, 
tworzyły wezwanie skierowane pod adresem ogółu mieszkańc. m. Chełma. 
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Znaczenie wyrazów: 
1 rząd: 2 rząd: 
Rodzaj przekazu Wykrzyknik 


Nazwa miasta w Polsce 

Nazwisko słynnego skrzypka 
Część uzbrojenia 

Litera „a* po grecku 

Imię męskie 

Instytucja rzemieślnicza 

Przedmiot używany w krawiectwie 
Imię żeńskie. 


Wyraz powitania 

Ciało sypkie 

Jeden z synów Noego 
Instrument muzyczny 
Przysmak 

Nazwisko historyka polskiego. 


3 rząd: 
Zwierzę domowe 
Nazwa choroby 
Mąż zbrojny 
Drzewo owocowe 
Imię męskie 
Zimnokrwiste zwierzę 


4 rząd: 
Przybór krawiecki 
Część ubioru 
Opera polskiego kompozytora 
Nazwa, używana w handlu 
Kamień 
Artysta malarz polski 
Miasto w Japonii 
Rzeka w Polsce 
Imię żeńskie 
Inaczej znak 
barwa włosów 


Za należyte rozwiązanie powyższej łamigłówki przeznaczamy 
trzy nagrody: 
1. Teczka na biurko. 
2. 100 biletów wizytowych z kopertami. 
3. Prenumerata „Kurjera* na drugi kwartał 1926. 


Rozwiązania prosimy nadesłać, nagłówka Kurjera—do Czwartku, 
dnia 8 kwietnia b.r. pod adresem naszej Redakcji (ul. Lwowska Ne 7) 


Ogłoszenie wyniku losowania i przyznania nagród — nastąpi 
w numerze z soboty, d. 10 kwietnia bir. 
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Od naszych korespondantów. 


Świerże. 
Uroczystość wręczenia sikawki 
dla „Straży Pożarnej'' 


W dniu 17. b. m. odbyło się 
wręczenie naszej straży nowej sikaw- 
ki, dokonane w obecności Starosty 
p. Miedzybłockiego, pp. Englerta, 
Jaszczuka Józefa, Janiszewskiego, 
Derkacza, Kamlńskiego, Strąkowskie- 
go, Zielińskiego i innych. Panu Sta- 
roście towarzyszył Inspektor p. Le- 
wandowski. Uroczystość odbyła się 
w miejscowej szkole. Pierwszy prze- 
mówił do strażaków p. Starosta, po- 
czem przeegzaminował komendanta 
straży, wypytując go o pewne częś- 
ei składowe sikawki i o sposobie 
obchodzenia się z nią. Na pytania od- 
powiedział komendant zadowalniają- 
co -- ukończył bowiem kurs pożarni- 
czy w Okszowie. Po przemówieniu 
krzyknęli strażacy pod adresem p. 
Starosty „Niech żyje* —  poczem 
odbyły się ćwiczenia piesze i defila- 
da na dziedzińcu cerkiewnym. Mi- 
mo, że straż istnieje naprawdę zaled- 
wie od kilku tygodni — chłopcy 
maszerowali doskonale. Po komen- 
dzie „Rozejść się“, udali się goście 
na herbatkę. Tu rozwinęła się bard- 
zo żywa dyskusja na temat zagad- 
nień kulturalno - społecznych w 
gminie. Stwierdzono, że za przykła- 
dem Świerz idą rćwnież i inne wsie, 
jak np. Hniszów, gdzie niedługo już 
wyjdzie na światło dzienne, również 
Straż ogniowa. Kierownik szkoły w 
Świerzach p. Tkaczuk, wraz z gro- 
nem  nauczycielskiem i personelem 
gminnym daje inicjatywę i bodźca 
do pracy w wielu poczynaniach kul- 
turalnych i społecznych. 

Hniszowie zapoczątkowuje 
straż miejscowy nauczyciel p. Tren- 
dota Marjan, przy współudziale opie- 
kuna szkoły p. Jaszczuka Józefa. 
Przy sposobności uroczystości w 
Swierzach —- oświadczył p. Starosta 
wyżej wymienionym, iż Straż Hni- 
szowska również niedługo otrzyma 
sikawkę — za co złożyli oni p. 
Staroście gorące podziękowanie. Ca- 
ła uroczystość przeszła bardzo mi- 
ło, pozostawiając w sercach zebra- 
nych moc wspomnień. Oby za przy- 
kładem Świerż poszły i inne gminy, 
a życie kulturalno — społeczne na- 
szego powiatu zupełnie inny przybrał- 
by wygląd. 


Szanuj grosz! 


OOOO ZZA 
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Podziękowania. GDZUYCUDOGUDOUUOROGCAGCCOOOGOGGOU 
Do Zarządu Chełmskiego “d « 
T-wa Prawidłowego Myśliwstwa KREM „J AGODA" d. „P OLONJA 
w Chełmie, najlepszy środek, usuwający piegi, opaleniznę i wągry. 
Potwierdzając odbiór ofiarowa- UDELIKATNIA CERĘ | nadaje jej młodzieńczy wygląć. 


warzystwa prawidłowego Myżtiwstwa (Skład główny na Rzeczypospolitę APTEKA CENTRALNA CHEŁM, LWOWSKA 9. 


warzystwa Prawidłowego Myśliwstwą 
jednej bryczki parokonnej Komendzie o esz=a RYANA RYJ WAAVANANANAWAWAVAWE 

P.P. Powiatu Chehńskiego wyrażam WAAYANNAANNAAMANAANNANNAAAWACAA 
Szav, Zarządowi swoje najgorętsze ———— 
podziękowanie i słowa uznania za 


tak iście obywatelski czyn, który w Na święta ! ERIE" P zybyły różnego gatunku 


znacznej mierze doda bodżca do dal- 

szej pracy na polu bezpieczeństwa Ą i p 
publicznego, oraz złagodzi ciężkie Serwisy stołowe, „kawowe, porcelana czeska i 
warunki gospodarcze jakie w chwili krajowa, na sztuki. naczynia aluminiowe, emal- 


obecnej przeżywamy jowe, szkło, maszynki do mięsa, wyżymaczki, 
Komendant Wojewódzki P.P. garnitury umywalniane, oraz wszelka galanterja 
Łk byka araarida kb At? kuchenna i żelazna w lepszym gatunku 


Za ofiarowane na rzecz Tow. DO NABYCIA U FIRMY: 


Oa OP ALONNI w Chełmie 152 zł. Sa s 
a a ui J. 6. MAZURKIEWICZ i J. BIAŁOWĄS 


MANIE Piłsudskiego ul LWGYSKA Ne 8 dom p. Nowickiego naprzeciw „POMOCY“ 


Zarząd. 
Sy EET WP AAC ACE POST GE xæ PaE A L ZZ 
JWP. D-rowi Oksowi w Chelmie m 
drogą składam najgorętsze podzięe- Prosimy Koniecznie przeczytać! ==m Na Święta Wielkanocne! 
owanie za dokonanie nadertciężkiej 
operacji. SCE SKŁAD PIWA 


aren e Beci ROZEN, Chełm Piłsudskiego 3. tel. 123. 


go skutku. dopiero pomoc lekarska 


JW Pana D-ra Oksa okazała się Zaopatrzony jest 
zbawienną W 8 ch za co wyra- Ó j j 
żam Mu ię łebka Aandi w piwo najlepszych browarów krajowych 

Sar PROTAN | === po cenach umiarkowanych == 
u |uuusakaknonNnUmNuKA kN UKZNECEN=N 

- El 

E: ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE z 
żel NAJPRZEDNIEJSZYCH LIKIERÓW a 
mi |) 
FEMINA" : 
|| FE! Ba 
| | 3? 
i („Sherry-brandy“ „Unikum“ „Prunelle“ „St. = 
= Peter“ (benodyktynka) „Alasch de Russie“ etc.) ~ 
m NEGO oraz SŁODKICH WÓDEK lej 
| | ŚR <AEKNEGKACGIK CHABA A= 33 („Pomarańczowa* „Wiśniowa“ „Miętowa“ „Kminkowa”) ił 
pm A. DAUMAN i S-ka w CHEŁMIE. Ceny nader przystępne. m 
m Powyższe wyroby nasze nie ustępują co do jakości wyrobom | 
EB zagranicznym, od których jednak są wielokrotnie tańsze. a 
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